
Nr. 14. Kraków, dnia 6 Kwieioia 1872 r. Rok XI.
UiUKO REDAKCYI
ADM1KI8TBA0TJ 

w  K rako w ie
M ały R y n e k , n r .  431.

PRZEGLĄD LEKARSKI
wydawany

W ychodzi co Sobotę 
w objętości arkusza, 

z dodatkiem  półarkuszo- 
wym co ciwa tygodnie.

R ękopism a zw raca ją  Się tylko 
■w razie w yraźnego zastrzeżenia 

7-a strony  au to ra .

ze współudziałem Profesorów Uniwersytetu krakowskiego
tudzież  L e k a rz y  s z p ita ln y c h  i p ra k ty c z n y c h

przez
j ^ R O F .  J a n i k o w s k i e g o  i p R Ó w  j a  ł a b o w s k i e g o  i  L u t o s t a ń s k i e g o .

R eklatnar.ye nicopieczętow am j 
■wolno Ffj, orl opłaty pocztow ej, 

uw zględnia się je tylko 
w ciągli tygodnia.

Cena „Przeglądu lekarskiego^
z  d o d a tk ie m  

Dwutygodnikiem higieny publicznej
w ynosi w  K rakow ie rocznie zl.(Je .—w .a. | 

półrocznie „ 3 „ — „ „ 
k w arta ln ie  „ 1 „ 50 n „ I

Cena w  państwie A ustryackiem

z przesyłką pocztow ą
rocznie . . złr. G ct. 60 w. a.
półrocznie . ,, 3 30 ,, „
kw artaln ie . 1 ., 80 „ „

O głoszenia przyjm uje
B i u r o  A d r a i n i s t r a c y i ,  

tudzież A jcncye:
A. P iątkow skiego w e  L w o w i e ,

Z. K otkow skiego, H aasenstcina i Vo- 
g le ra  i R. M ossego w W i e d n i u ,  

w reszcie A dm im stracya D zienn ika  Po­
znańskiego w  P o  z n a n i u .

Cena ogłoszeń :

Od wiersza drobnego (petit) lub m iejsca 
tegoż po 5 cnt. 

oprócz 30 cnt. opłaty stem plow ćj.

N um er pojedynczy kosztu je 15 cut.

Z K L IN IK I  D O ŚW IA D C ZEN N EJ
UNIW ERSYTETU KRAKO W SKIEGO .

Uwagi nad ciałkami kiłowemi Lostorfera.

Skreśli! Profesor B ie s ia d e c k i, Dyrektor tejże kliniki.
( Ciąg (liilasy.)

Powróćmy teraz do obrazów, jak ie  nam  próby krwi 
w 3dm  dniu przedstaw iają. Gdy obecnie w ielka ilość 
wyrobów, raz d la  zbytniej grubości kropli krw i przykry­
tej to znowu z powodu zeschnięcia lub też z powodu 
zmiażdżenia została u su n ię tą , pozostały się jako  przy­
datne do dalszego poszukiwania tylko tak ie  wyroby, 
w których części środkowej surowica nie je s t zabar­
wiona a c ia łka czerwone są  po największej części od 
siebie oddzielone, na powierzchni sta ły  się zupełnie 
stadkiem  i i n a  pozór się zmniejszyły, ponieważ przy­
b ra ły  postać ku listą  i nie okazują już środkowej wklę­
słości. W ielka ilość kom órek tych zatrzym uje jeszcze 
postać jab łek  kolczastych.

Treść ciałek bezbarwnych s ta ła  się z ia rn is tą , 
a  pojedyncze ziarnka wiotko tylko utrzym ywane by­
wają w skupieniu przez jaśniejszą isto tę spajającą. 
W ydęte, dobitnie odznaczone jąd ro  takowych, zawiera, 
zazwyczaj k ilka  jąderek.

W dniu czwartym w ystępują w krwi osób k i ł o ­
w y c h  następujące zm iany : W surowicy, mianowicie na 
m iejscach , k tó re  n a  większej p rzestrzeni wolne są od 
ciałek k rw i, daje się z łatw ością spostrzedz obłoczko- 
wate zm ętnienie, k tó re  je s t skutkiem  występowania 
delikatnych płateczków. W tychże widać ziarenka b a r­
dzo m aleń k ie , ja s n e , o k rą g łe , do k tórych zwykle przy­
legają niteczki. P odczas, gdy liczba tych ziarenek w dniu 
piątym  znacznie się powiększa, wspomnione niteczki za­
n ikają, a powiększone ziarenka nab ierają  większego po­
łysku',’ sa ok rąg łe , często jednak  postaci nieregularnej 
ta k  co do w ejrzenia, jak  i co do odgraniczenia i k sz ta ł­
tu , dają się najlepiej porownac z cząsteczką treści m ło­
dych kómórek. Z iarnka te  w ystępują rozrzucone w ca­
łej surowicy, a  nie wychodzą z pojedynczych ognisk , 
jakby  być m usiało , gdyby one powstawały przez dzie­
lenie pojedynczych, z góry już istniejących zarodków; 
w ytw arzają się one również niezależnie od ciałek k rw i, 
ponieważ nieznajdują się wcale w większej ilości około 
takow ych, a nawet w największej liczbie w łaśnie w t a ­
kich częściach surowicy się w ytw arzają, gdzie najmniej 
je s t ciałek.

Nie można ich także pomieszać z ciałkam i tłu - 
szczowemi, ponieważ nie m ają właściwego ostatnim

ostrego odgraniczenia, ani też właściwego ich połysku 
niebieskawego.

Po największej części m ają też k ró tk ie  w y p u stk i, 
k tó re  w rozmaitych kierunkach  od c ia łka  w ystępują i 
sp raw iają , że granice c iałka z trudnością  tylko dają  
się wyśledzić.

W największej liczbie znajdujem y je we środku 
w yrobu i ta m , gdzie surow ica krwi je s t jeszcze nie 
zabarw ioną; następnie rozw ijają się one i więcej w ob­
wodzie wyrobu i w surowicy barw nikiem  krw i zabar­
w ionej, w mniejszej jednakowoż ilości, tudzież m niej­
sze. W ostatn ich  przestw orach zatrzym ują one swój ja ­
sny p o ły sk . k tóry  skutkiem  żółtawego zabarw ienia su­
rowicy silniej w ystępuje, ponieważ nasiąkają  one b a r­
wnikiem krwi.

Opisane zjawisko nie występuje atoli we wszy­
stkich wyrobach sporządzonych z jednej k rop li krwi. 
Pominąwszy bow iem , żc w rozm aitych próbach krw i 
jednego chorego wytwarzanie opisanych ciałek  nie roz­
poczyna się w czwartym, ale dopiero w 5 ty m , (i lub 7ym 
dniu; często w wyrobach z tejże samej krwi i to  ta k ic li, 
które w znaczeniu przytoczonem jako  użyteczne pozo­
staw iono, c ia łka  te  albo wcale się nie w y tw arza ją , a l­
bo też w bardzo m ałej ilości. W tych wyrobach dopie­
ro około 14go d n ia , gdy surowica nab ra ła  takiego sa­
mego zabarw ienia, ja k  c iałka czerwone niewyraźne i 
w liczbie pom niejszone, w ystępuje m asa rozpadowa nie­
reg u la rn a , d robnoziarn ista , jasna.

W ilości bardzo znacznej, wynoszącej na jednem  
polu w idzenia co najm niej 2 0 , znajdują  się c iałka te 
zazwyczaj tylko w jednym  z jednej próby krwi spo­
rządzonym w yrobie, a  bywa to  rozmaicie, raz  pierwszy, 
innym razem  jeden z następnych a nawet o statn i wy­
rób. Od czego to  zależy, tru d n o  powiedzieć; w każdym  
razie nie orl ilości zamkniętych w wyrobie ciałek krwi 
barw nych łub  bezbarw nych, a prędzej dałoby się to, 
jak  sadze, odnieść do większej obfitości surowicy krw i 
w wyrobie.

W  tym czasie rozw ijają się w niektórych wyro­
bach (podobnież i u niekiłowyoh) ziarnka ok rąg łe , 
ostro odgraniczone, jasne, ułożone w większe kępki 
(po 50 — 100), k tó re  wypychają c iałka krwi z ich po­
łożenia i na około których tw orzą się kępki m niejsze, 
złożone z 3 —TO ziarneczek. W yglądają one ja k  ziarn­
k a  czwórniakowe (Sarcina), b rak  im jednak  cechujące­
go ułożenia po 4 ,  S , itd. Pomimo tego jednak odwa­
żyłbym się uważać trakowe za czw órniak, a  n a jb a r­
dziej z tego powodu, ponieważ podobne są do ziarnek 
czwórniaka i jak  takowy zanikają w ten sposób, iż 
najprzód ziarnka ułożone w środku k ę p k i, a  następnie
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i obw odow e|sta ją  się cejjaz nie wyraźniejszemi ,- a o sta­
tecznie nie można ich wcale rozpoznać.

W zm iankuję o nich um yślrie  jdszcze raz  w tern 
m ie jscu , aby nie zostały jiomieszane z wyśr opisanem i 
c ia łk am i, od k tórych odróżniają się ta k  wejrzeniem, ja k  
i rozwojem i dalszem i kolejami.

Oprócz tych kępek złożonych prawdopodobnie 
z ziarnek czwórniakowych znajdujem y jednakże i ziarn­
ka ułożone w kępki ciałek bezbarw nych , k tóre po tern 
można jioznać, iż z jednej strony można okazać jądro  
u i ż ( M w  ich środku lub obwodowej’ <zęśf-i, a w tym  
c z a s ia  (w 6ym dniu) wyraźnie, z drugiej strony 
ziarnka zawsze jeszcze utrzym ywane byw ają w skupie­
niu przez marsę prześw iecającą, w obwodzie dokładnie 
odgraniczoną.

Z iarnka ciałek bezbarwnych zatrzym ują jednako­
woż i w teay^ gdy się rozg^zty, , pierwiastkową_^swoję 
wielkość i są w tym eżasie (5 — dni a)  m niejsze, 
niż największa, liczba ziarneczek w surowicy nowo wy­
tworzonych.

Ostatni,e bowiem w w y r o b a c h w  których w dniu 
4 -1 i^ ty in  iuż licznie się okazaljsj w zrasta ją  jeszcze co 
do liczby aż do 8 -  lOgo dnia. W pierw wytworzone 
przybierają więcej postać k u lis tą , załam ują mocniej 
św iatło i są dokładniej ograniczone. Pomiędzy mniej- 
^zelfli można znaleźć i w iększe, k tóre  jednakowoż n i­
gdy nie. dosięgają, wielkości ciałek lozerwonych. Te nie 
m ają Jed n ak  postaci kulistćj , tycz m ająiikształty  roz­
m aity  i opatrzone są brzegam i słabo zai*ysowanemi i nie­
regularnem u Pow stają one piyesyto, że k ilka  ziarnek oko­
ło siejńej leżących spływa się z sobą , widać bowiem, ja k  
do większych przyk ładają  się pojedynczo lub  k ilka z iar­
nek razem , ta k  przez pewien czimPobok siebie jiozs- 
jStkiagl ostatecznie jednak  spływ ają się. Tu i owdzie 
la ż y [3 -  i  ziarenek w jednej linii u łożonych, tein 
mnmj żadziw ia, i je że na dniu lOtym a niekiedy 12ym 
twory te  najiotyka ,sięm a każdem polu widzenia w nie^ 
zlięzone; ilości.

O dtąd usta je  wszelki dalszy rozwój lub też mno­
żenie się tycli ciałek. Mniejsze przybierają postać wię­
cej kulistąi, większe ja jo w atą , dosta ją  w ybitniejsze g ra ­
niem i ^nocniejszy połysk i pozostają w tej postaci ■ Ja­
szcze w<tdniu 20 tym , kiedy wszystka surowica zabar­
wiła się barw nikiem  k r w na żółtaw o, a  ciałka czer­
wone zaledwie po niewyraźnej granicy rozpoznanem i być 
mogą.

Nie? uw ażałem , aby w nicli utrzym yw ały się pró­
żne przestw orki (vacuola).

Z TEK I PODRÓŻNEJ.
' rK ita tld  Ora. G u staw a D olińskiego z Warszawy.

W iedeń, clnia 1. Marca 1872.
(Ciąg dalszy.)

K linika położnicza p ro f  B r  a u n a odznacza się ob- 
iitośedą m a te ria łu : trzy s ta  jufl'od(® miąsięojznie to li­
czba wcale poważna.- Słuchaczy uczęszcza mnóstwckl ptł- 
wnie ze dw ustu , a może więcej. Codziennie 12 z kolei 
miewa, dyżury nocne, .  ą (i jeżeli k tó ry  z nich nio przy­
będzie^ yniejsce jego zajm uje d rugi zapisany na liście 
zapasowej. L is ta  owa uk ład a  sfę) codziennie. T rzeba 
wniknąć w tajem nice ^stosunków tam ecznych, - aby się 

Ezę^ciej na owe,-dyżury kliniczne dostawa-ć. biemas-z 
ta k  wysokiego m u ru , którpgoby osiel juczny zlotem 
nie przesadził. (Idzie d iabeł nie może itd . Otóżfc potę­
żny wpływ guldenów lub umizgi do akuszerek otwie­
ra ją  na  roścież bram y położniczego przybytku. M ajętni

W łaśnie co tylko opisane twory muszę uważać 
za c iałka kilowe L o s to rfe ra , ponieważ mniej więcej 
w ten  sposób się rozw ijają i ta k  w y g ląd a ją , ja k  to 
Lostorfer opisywał.

Do poszukiw ania tych ciałek używałem krw i z trzech 
osól) chorych na kiłę:

Jeden  chory o k a z ie  od 6 tygodni s tw a rd n ia ło *  
u a jile tk a , wielkości m ig d a ła , k tó ra  owrzodziała i za 
pomocą przymfeczki z s iarkanu  miedziowego, zagojoną 
została. W ewnętrznie n ie | używano żadnych isrodków . 
W i> dni po zebraniu po raz pierwszy kiw i do poszu­
kiw ania wystąpiło zapalenie g a rd ła  kilowe {angina sy- 
plńlitw ą).

Drugi chory przebył leczenie (20 w cieran z szarej 
maści) z powodu różyczki kiłowej na czole (w rona sy- 
pliU itica), po której poz‘osta.ty na -skórze czoła i p ió r*  
blizny zagłębione, eisąwcnzabarwione. Gruczoły limfa- 
tyczne, mianowicie na szyi po stronieBbwej. ,są mocno 
obrzękłe i j£tjs$«ucisku bolesne.

Trzecią próbę krwi zebrałem  z 15-letuiej dzie­
wczyny, k tó ra  okazywała b rak  podniebienia miękkiego 
i łuków podniebiennycb, wyrośle kostoęwiŚj&stoses) obu 
kości goleniowych i zropiałe, - guzy kilowe {gummata) 
na  podudziach.

W dniu 4tym  i 5tym  rozwinęły się w n i e  k t ó ­
r y  ci i  wyrobach opisane c ia łk a , w krwi z Igo i. 3 go 
przypadku w niezliczonej- ilo śc i, w mniejszej z krw i 2go 
eb.orego i w niektórych wyrobach przypadków tam tych. 
Wr .och wyrobach w E jJW bę nie wytworzyły, a m iano­
wicie w dwóch wyrobach {coronĄ,- s y p h i l i i ) , : ^  których 
już w dniu E cim  i 5tym  niezliczona ilośjfl kryształów 
hemoglobinowycli się w ytw orzyła , i w wyrobie trzecim , 
wr k tórym ^ciatya krw i były zmiażdżone a surowica już 
2go cluia żółtawo się. zabarw iła.

aZphodziło t e r ^  o t o , aby o z n a c z ę , czyli twory te  , 
ja k  to Lostofer twÓGl-dził, tylko w krw i kiłowych wy­
s tęp u ją , czyli też takowe znajdują  się i w krw i innych 
chorych? W tym  ęelu bratem  kilkakro tn ie  próby krwi 
z cho rych , a mianowicie na wady sercowe (2 przypad­
ki), ostry  gościec staw ow y, chorobę A dissona, dnę, 

.fżółtaczkę zapalenie p łu c , przewłoczną g ru ź licę , ospę 
(3 przypadki)1,napalen ie  otrzewny połogowre i posocznicę.

Przedew-szystkiem muszę nadm ien ić , że pomimo żo 
wyroby te  (razem (15) z tak ą  sam ą troskliw ością spo­
rządzane i wr t-ójże ąąinśj. komorze wilgotnej zachowy­
wane byty, w której znajdow ały się wyroby krwi osól) 
kilow ych, -wielka -ilość ic-b popsuła się z powmdu, iż 
krew wysclilą, lub  też przeciwnie c iałka krw i w krótkim

Anglicy, płfj^ą&apo 150 guldenów' asystentow i zim ta k  
nazwany Tuscldrlcurs, m ają zapewmioną protekc-yą; inni 
szczęśliwcy, wynajm ując,m ieszkanie u akuszerek , w krę­
cają .osłonieni ich skrzydłem  opiekuńczem ; inni na­
reszcie prow adzą księgi jirzyjęoia, a wyręczając tem  jirze- 
łożoną zak ład u , zyskują oęwml zaehow-anie i pierwszeń­
stwo. R eszta żywd się, iak  możę, odpadkam i z uczty p ra ­
ktyki położniczój. Prof. B r a u n ( i c z ł o w i e k  najzacniejszj 
w yw iecie, ani wię o tem , j a k i ę ^ ę  wr jego nieobecno­
ści robią frym arki. Zresztą niech każden pam ięta o. -ski­
b ie , ja k  może; k to  sprytniejszy ten  wygrywa.

N^c pocieszniejszego nad wdęćzorne wiz-yty, k tóre 
asystenci B a n d 1 i K 1 e i n  pięć razy tygodniowo od­
bywają.

Zwykle przybywa k ilka  do k ilkunastu  brzem ien­
nych. Amatorów do badania#znajduje kię 50 —  60 a na- 
wret i wdęcej. Skoro asysten t zbada ciężarną, tłu m  ota- 
ozający łóżko z chciwością rzuca się ua zdobycz. Z um a­
czanym wr glicerynie w-skazioielem prawej! lub  ldwej rę-
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czasie się rozpuściły, i że nie udawało mi się utrzym ać 
krew niekiłow yęh' przez ta k  długi czas w dobrym sta ­
nie, ja k  krew osób kiłowych.

W szelako wiele wyrobów do 40 utrzym ało się 
w7 stanie dobrym  do 12go dnia, a więc do czasu , w łuó- 
rym  we krw i kiłowych znaezne zmiany już są wido­
czne.

Pominąwszy, fce w bardzo wielu wyrobach wytwo­
rzyły się ziarenka o k rąg łe , jasną^ ułożone w k ę p k i, 
k tóre  ja k  wyżej powiedziałem, uważam za ziarnka czw ór­
niakow e, chociąji nie m ają «eecłrującego uk ładu  po 4— 8 
i td . ; pominąwszy i t o , że w kilku  wyrobach najczę­
ściej od obirodu E S w orzy ły  się c iałka laseczkowate 
(lacteriditk): w bardzo wdeiu wyrobach występowały tu 
i owdzie tworyjfbdosobnione, k tórych jednakże trzeba 
nader starannie  szukać ęv całym wyrobie ; l a które by­
ły podobne do w ytwarzających się w wielkiej ilości 
w krwi kiłowej.

Tu muszę jednak  nadmienić,; że w pojedynczych 
próbnch k r w i , np. z chorych na dnę i g p^ iec , zar»z 
no sporządzeniu w yrobu podobne twory się znajdowały, 
że więc nawet przy najdokładniejszeni zbadaniu wyro­
bu, ̂ przy powiększeniu 1400 nfe.podobna je s t „oznaczyć, 
czy twrory te ,  k tóre  pojedynczo po k ilku  dniach znaj­
dujemy, znajdowały się już w krwi świeżo wypuszczo­
nej , tern mniej zaś w jak i sposób się wytworzyły.

Z podobieństwa w ejrzenia ich niożnaby dopiero 
wtedy wnioskową-ć ,o icli tożsamości z ciałkam i kiłowe- 
m i, gdyby i te  i tam t^utw ory okazały sk ład  chemiczny 
i rozwój jednaki.

O ile wiagj w niektórych wyrobach z krwi kiłowej 
ta k  samo ja k  i w krwi niekiłowych skąpa ilość wyż 
opisanych ciałek się zn a jd u je : rozróżnienie obu rodza­
jów7 krwi możłiwem jes t tylko na  podstawie tak ich  wy­
robów, w7 których takowe rozw ijają się w7 wielkiej ilości.

Ażeby ubiedz za rzu t, jakobym  krwi osób niekiło­
wych nie bad a ł z równą starannością , jak krew  kiło­
wych, i jedynie z tego powodu, prosiłem  mego a sy s ten ­
ta ,  J. P. F e i g l a ,  o dostarczenie mi prób krwi z cho­
rych kiłowych i niekiłow ych, dokładnie spisanych i nu ­
merowanych. Dostałem  w ogóle do poszukiwania krew 
z 17 chorych w GO. wyrobach. Pomiędzy tem i było 5ciu 
chorych na  k i łę , a m ianow icie: 2 wypadki kiłowej stw ar- 
dniałęści na  członku; jeden chory na  dur, k +ćry prze­
był przed 7miu ła ty  wtói'Orzedną kiłą,,, jedna kobieta 
z zapaleniem  koścmpzaszki kiłowem (caries syphilitica  
ossis crcmij, ) , a d ruga  z wrzodami kiłowemi (sypJdlis ul- 
cerosa) ; następnie 5 przypadków ospy po«częścii w oltre-

ki syny r lip p o k ra ta , n. by s trza ła  na cięciwie napięta, 
gotują się do rzutu . Ile  tam  w ścisku odbiera się bo­
ksowy;, ile razy tłu s te  piętno naznaczy tużurek  kolegi 
p ra k ty k a n ta , tego nie zliczysz. Przypom inają się błogie 
chwile g i m n a z y a l n y c b  s e r ó \ 9  łnb popychanki. 
W szelkie narodowcjści gniotą się i cisną wzajem nie, 
nieszczęśliwa brzem ienna k u r c S  się we tro je , bo dwa- 
dzieścią niewprawnych do badan ia  palców, kręcąc po 
parę m in u t, m e bardzo przyjemne wywołuje uczucie. 
Sprawa podobna pow tarza się codziennie, ad lih itu m ! 
Je s t to rodzaj w alki o b y t ..........

W ykłady kliniczne prof. B rauna trw a ją  od wpół 
do drugiej do trzeciej po południu; potem  schodź^ 
u szyscy^ na  do L do s a li , gdzie się przyjm uje chore gi­
nekologiczne. Prof. B r a u n ,  mimo swej wielkiej nauki 
i dośw iadczenia, w ykłada ta k  niesystem atycznie,•■ tak  
jeżeli wolno się wyrazić po gospodarsku, że owe go­
dziny teoryi raczej pogadankam i od niechcenia nazwać 
by można. Kto nie nauczył s,ię teoryi z k s iążek , kto

sie wybuchu, po czyści w okresie łuszczenia s ię ; 2 przy­
padki ropnićy, 1 przypadek płonicy, l  przypadek czar­
nej k rosty  (pustuia maligna) ,  ai*nareszcie krew z 3ch 
osób zdrowych, z k tórych jedna przed&®ju la ty  choro­
w ała na  wrzód m iękk7

W ynik poszukiwania był ta k i,  że z 18 wyrobow 
z krw i kilowych 15 oznaczyłem w samej rzeczy jako  
ta k ie , jeden zaś i w yrób , w którym  znajdow ała się nie­
zliczona iloM ciałek L o sto rfe ra , oznaczyłem jako  pocho­
dzącym  chorego kiłowego.', podczas gdy pochodził z cho­
rego na czarną k ro s tę , o którym  też nie je s t rozstrzy­
gniętą rgęczą, czyli nie by ł chory na kiłę,

ujDok. n a S )

O działaniu i użyciu leczniczem kumysu 
oraz o kumysarniach.

Dr.  B o l e s ł a w  L u t o s t a ń s k i .

jfeecz  czytana na posiedzeniu Tow. lek. krak. dnia 
6 Czerwca 1871 r.).

Zbawienne sku tk i, spostrzegane przy leczeniu roz­
m aitych choijób przewlekłych za pomocą kum ysu, zwró­
ciły uwagę całego św iata lekarskiego na ten  środek 
le k a rs k i , używany od najdaw niejszych caasów przez 
Indy koczownicze stepów k ra ju  sam arsko-orenburskiego. 
Mimo rozgłosu, jakiego nabrało  użycie kum ysu w le­
cznictwie, zwłaszcza chorób narzędzi oddechowych, lek 
w mowie będący nie uzyskał dotychczas praw a obywa­
telstw a w R a licy i. Chęć rozpowszechnienia leczenia ku ­
mysowego w k ra ju  naszym była  dla mnie główna po­
budką do napisania niniejszej rozprawy.

W ątpię, czy uda  mi się powiedzieć coś nowego o 
działaniu  kum ysu na ustró j ludzki, oraz o użyciu tegoż 
w celach leczniczych. Ważność' le c e n ia  kumysowego 
w suchotach, ośmiela mnie ednak do zajęcia uwagi 
szanownych czytelników tym  przedmiotem.

Zadaniem mojem będzie treściw e a krytyczne upo­
rządkowanie istniejących spostrzeżeń co cło działania 
i użycia leczniczego kum ysu , a to  w celu ułatw ienia 
lekarzom  praktycznym  doświadczeń z tym  lekiem  w ró­
żnych cierpieniach ludzkiego ustro ju . P raca  m oja, 
pochlebiam  sobie, nie będzie bez pożytku, gdyż we wszy­
stkich rozpraw ach o kum ysie znajdujem y wiele pochwał 
d la  tego leku, mało ząs ścisłości. Są to przeważnie ora­

nie m a podstaw  naukowych, zdobytych własną p ra c ą , 
ten  nic z wykładów prof, B r a u n a  nie skorzysta. P rzy- 
ten  godzina poobiednia usposabia do drzemki. S tarsi 
wiekiem słuchacze, słysząc monoto ny głos p ro fesora , 
przeplatanyflizęsto ulubionem  meine H urren, poddają^się 
wsżechwładnemu M o r f e u s z o  w i. Dziwna rzecz, ale 
stypendyści z Józefinum największe m ają do tego uspo­
sobienie.

Ztąd dźwięczne chrapania i świsty urozm aicają 
w ykład położnictwa. Nie ujmuj* to jednak  w niczem 
sławie szanownego profesora. K lin ika jego je s t wzo­
rem  godnym naśladowania. Choroby połogowe w ścisłem 
znaczeniu tego wyrazu s ą 1 zupełnie nie zn an e , dzięki 
czystości, dobrej w entylacyi i wszelkim higienicznym 
warunkom. Co drugi dzień sa la  porodowa jesfc p u s tą , 
oczyszcza się , p rzew ietrza, inne izby również podobnej 
u legają manipulacyi. Posługacze do tego przeznaczeni 
przewożą chore w urządzonych na ten  cel fotelach. 
Łóżka się wynoszą!), pościel odm ienia: słowem czystość
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iionps pro domo sua. N ajbardziej zachwalane monografie 
kumysu nie są wolne od podobnego zarzutu.

Mówiąc o le c e n iu  kumysowem, niepodobna było 
pornifuM nowrszych kierunków objaw iających się w le­
czeniu suchot, tak  zwanych kierunków ftiniatryćznych. 
Uważałem "przeto za rzecz stosowną, pomówić nieco o dzi- 
siejszem leczeniu suchot w obszernem  znaczeniu tego 
wyrazu.

Kumys, inaczej zwany winem mlecznóni (gwi.JoL 
vinum  laćtis. lać fermeMtatmn h błędnie zaliczany bywa 
zazwyczaj do działu  m leka, gdy tymczasem nal.Śży go 
zaliczyć do działu  leków wyskokowych. Kumys as mle­
kiem nie ma nic wspólnego a działanie tych dwóch 
środków lekarskich  jest zgoła do siebie niepodobne. 
N iestety, um iejętna ta  zajadli, nie dość znajduje między 
lekarzam i uznania. Znakomici nawet zkąoinąd farm a­
kologowie nie otrzęśli się 'jeszczit z błędu w mowie bę­
dącego. Do nich należą Schroff i Werl>er. I 1 1

Kumys od niepam iętnych -czasów przyrządzają 
Kij'gizi i Baszkirzy przez poddanie m leka kobylego robie­
ni” (ferm entacji)w yskokow em u. Dudy k ra in  stepowych, 
w szczególności stepów położonych w południowo-zachod­
niej części Rosyi azja tyck iej i europejskiej (k raju  O- 
-fenburskiego, gub. S tau ropo lsk ie j, Tauryckiej, Sam ar- 
skiej), używają kum ysu jako-1 pożywki i pódniety. oraz 
jako skutdeznego leku w przewlekłych cierpieniach na- 
rzęd /i ►oddychania. .Niektórzy' lekarze rosyjscy, a za i ii- 
mi i nieim eccyyłutrzym ują, iż użycie kumysu ochrania 
mieszkańców k ra in  stepowych od suchot płucnych i że 
ludy te suchot nie znają. Jestto  przesadne przypisywa­
nie jednej przyczynie powitego skutku , niezgodne- Z du­
chem um iejętności przyrodniczych.1 W rżeozy samej, su ­
choty u  plem ion koczowniczych rzadziej napotykam y, 
niż w innych k rajach , co zależy zapewne o<l stosuukó.- 
teluryczno-kłimatyeznycdh mianowicie od suchości g run­
tu  krajów  stepowych, tudzież od odmiennego sposobu ży­
cia ludów koczu jących , k tóreto  wpływy /  pewnością 
dzielniej ochraniają ich od suchot i w ogóle od przewle­
kłych cierpień narzędzi oddochowych. aniżeli picie ku­
mysu.

( ')  Schroff: Łehrliffe? d. Pliarmacologiu A11H. 1869. 
“ i. 72 —  73.

Werher: Iluilinittellelire. Krlangen. 1867. str. 339,'*6- 
iaz: Die wichtigsten klimatischen KurOrte der Sehweiz mit 
besond. Rucksichtnahrn# auf Liml>fenkranke und dereń l!r- 
handhufgJriBasel 1870. str. 57.

je s t wzorowa. Prof. lłrau n  oświadg&a, że a.ni środki de- 
zinfekcyjne , • ani nakadzan ia  nie potrafią zastąpił’ spo­
so b u , k tó reg o 's ię  trzym a obecnie.

Bywają miesiąedft^l nie m a Stu jednego wypadku 
śm ie rc i; nie pomnę dobrze, jak i procent śm iertelności 
p rzy taczał na jednej z prelekcyj swoich, zdaje s i^ f  że 
:>M, cży 4°/o; jednali na tyle porodów kleszczowych. 
na tyle obrotów J wyinóżdżeń itd. — to sfosUnćk nader 
pomyślny. Przypadki przenoszenia chorób połogowych z 
jednych Ośób na drugie, o k tó rjS h  czytamy w pracach 
Yeita . Schrodera i innych, dzięki starannem u obmywa­
niu rąk  po każdćm badan iu  nie zdarzają  się w ldmioe 
wiedeńskiej. A kuszerki dozorująca są biegłe w swej 
sztuce,; przez cale półrocze widzieliśmy ta,ledwie parę 
przypadków pęknięcia śródkrocza. Zwykle chorą u k ła ­
dają  na bolcu, przytrzym ując jedną ręk ą  śródkrocze . a 
d rugą zbyt silnie napierającą główkę, dopóki chwila"-do­
statecznego rozszerzenia otworu sromnego nie nastąpi. 
A systent Dr. Bandl, mieszkając; w gm achu klinicznym,

row szechtiie m niem ają, iż pierwszą wiadomość o 
kumysie podali lekarze rosyjscy. Mniemanie to je s t 
błędne. Pomijając tu ta j podróżo-pisarzy wspominających 
w X III już wieku o kumysie (M arcns P in tu s  Venffus), 
zasługę p ierw szeństw a w tej mierze przyznać należy 
lekarzew ' 'angielskiem u John''G^ięrle, ( ')  k tóry  w roku  
1788 opisał dokładnie ą?o§ól> przyrządzania, działanie i 
użycie kum ysu w medjffejnie.

► ^0 dziejach i piśm iennictwie kum ysu nie mani za­
m iaru tu taj' mówić. Znajdą je  czy teln iej w specjalnych 

, rozpra-Kaeli i w znakom item  spraw ózdańiu prof. E ich- 
l! tera (*). Z mońógrafij o kumysie zs&eoa&ę przedewszyst- 

kiem dziełko d ra  Jć. Stuhlbergu, dyrGiktora żakładu kum y­
sowego w Moskwie: Der K nm ys& sem e'physidl. w. thera- 
j/eut. W irh m y e n . St. Petcrsh. J S c i) . k tóre pierwotnie 
wyszło w języku rosyjskim, Z polskich pra-t w tym przed­
miocie zasługuje Ba w zm iankę* rozpruwa i >ra  J a -  

j gielshie-go. lekarza orcłymijąjłegS w kum ysam i londyń- 
| tk ió j. Rozprawę tę napisamy' w języku angielskim  prze- 

1 ło inaczy łna  j^Siyk polski Ót. hwa-śi.iekii Ogłosił drukiem  
pod napisem: ..K tiruyśH jego użycie w medffćfrprie przez 
D ra W iktora  JaffielskieffSfi D r. med. im itc. befl., W star-  

rsieyo lekarza w arm ii pruskiej. Tłbmaezyl z angielskiego 
.Dr. me.d. J a n  K w aśnicki. W arszawa. J871. (*J?

Fvi"gizi i Baszkirzy arźyrządzają prawdziwy kumys 
w następując! sposób. -Świeżo wydojona m leko, kobyle 
wlewają- dó^tórby skórzanej, mającej k śz ta łt bu tli, zwanej 
„Saba’", w której znajdu jecie  zawsze p e w n a ^ ę ść  starego 
jeśze-że rolćącego kum ysu. Na dnie tej bu tli pow staje 
osad ziarnisty zwany „korą*, stanowiący zaczyn (fer­
ment') dla świeżego1 inle-ka. \b y  mleko to z zaczynem 
należycie się zmieszało, porusza sic; je  często za po-

( 1) Liriere Aocóunt of tho meth^de of makingl ,a wi­
lie, Jcalled by the Tartars koumiss witli observations on its use 
in niedecinc. Kdinb. transach 17S8. str. 278.

Dr. Jagielski w rozprawie „Kumys i jogo uż_v<jie w 
medycynie “ (Gaz. Lek. T. 10 Nr. 39 sti. 619), wspomina, iż 
J. Griiwe pisał o kumysie v r. 1734. nie podaje jednak 

1 Szczegółowej cytaty.
iffj Schmidts JalirbilClier Lid. 1-18. U. 1870.
(:t) Rozprawit1 t-a nie ina rzeczywistej wartości jako 

praca oryginalna, jc$t ona bowiem przerobieniem monografii 
W itka  i Stahlberę/H. cżęśió za nadto zbliżonem do oryginału. 
Cała różni aa tej pracy od dwóch mopogratij wzmiankowa­
nych polega na przytoe?óniu dosłownćm kazuistyki z dzieła 

i (ffriera.

je s t na każde, zawołanie, a w przypadkach ważniejszych 
sam prof. .Braun bywa obecnym. O peracje ginekolo­
giczne, nawet i porody w ^diw ili wykładu tereotyczne- 
go przypadając®, odbywaj.- sic w sśi.li wykładowej. Część 
słuchaczy bliżej siedztma mtizes obserwewać wygo­
dnie: resz ta  zadaw alnia się krzykiem  ..K op f weg“ 
i ustómrr-objasnieniem profesora. K toby chciał, będąc dy­
żurnym , robić sam operacj ą położniczą. m usi udowod­
nić, że jest do tego uzdolnionym. Dowód sfanowfi świa­
dectwo z pobieranego od asysten ta  B andla lub Dr. 
Dofcenta Maj rhofera kursu  operacyj położniczych. By­
li jbemak tacy  aniołowie, jak  D r.“Seel aiuerykanin, m a­
jący silnie*1 wyrobione stosunki hiiędzr akuszerkam i, 
k tórem u pi'awie każdy ciekawszy wypadek sife dosta­
wał. On jeden robił kiika-operaeyj; —  reszta z m ałym  
wyjątkiem nie tk n ę ła  kleszczy i ohroty»jak również ex- 
trakeye robiła na fantomie lub na, trupie. K urs opera­
cyj trw a zwykle i  tygodriie , a kosztuie 20” guldenów. 
Cfdyhy na k u rs  tak i uczęszczało l 0  lub  12 uczniów,
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mocą szczelnie osadzonego w szyi torby m ieszadła. 
Szczegóły przyrządzania pomijam.

Pod wpływem zaczynu m leko,a raczej cukier mlecz­
ny , przechodzi w robienie wyskokowe, w skutek czego 
otrzymujemy ciecz mleczną, szczypiącego w język przy­
jem nego kwaskowatego sm aku, woni kwaskowej, przy­
pom inającej woń potu końskiego.

Zobaczmy, jakim  zmianom ulega mleko kobyle 
w skutek robienia wyskokowego?

Mleko kobyle (c. wł. 1,034 w Skład m leka ko- 
18° R. według rozbioru p. Har- byłego według naj- 
tje !>), ap tekarza  w Moskwie, za- nowszych zestawień

■ -i t \ /  \ /  T t U  sinsu f>& f i i — iwiera w 1000 cz .:

Wody
Składników skrzepłych 10(1,0 
Ciał białkow atych 

(sernika)
Tłuszczu 
Cukru mlecznego 
Soli
Kwasu węglowego 

„ mlecznego 
W yskoku

Gorup -Besaneza  (2) 
w 1000 cz.

894,0 828,37
106,0 171,63

16,2 16,41 (sernika i
białka)

12,9 ' 68,72
70,5 86,50 (i soli)

6.2 M
małe ilości 

ślady 
ani siadu.

Mleko kobyle, zaprawione drożdżami, ulega robie­
niu (fermentacyi) mlecznem u, przyczem tworzy się kwas 
mleczny, m annit (C6HS (O II0) i wyskok. N astępnie, 
w skutek robienia wyskokowego, nierozlożony cukier 
mleczny (C,„ Il„„ On  4- I lu Oj przechodzi w rodzaj cu­
kru  równomierny (isomere) z cukrem  gronow ym , w tak  
zwaną laktozę lub galaktozę (C6 H12 0 6), k tó ra  jmdwpły- 
wem drożdży ulega robieniu wyskokowemu d la  którego 
cukier mleczny nie je s t dostępny.

Spraw a chemiczna odbywa się w edług następu ją­
cego wzoru :

H m  0 „  -f- H* O =  2 (C6 H1# 0 6) 
cukier mleczny laktoza

C6 Hj 2 0 (j =  2 CtJ H6 O (wyskok) -f- 2 C02 (kwas węglowy).
Kumys z m leka kobylego przyrządzony, według 

rozbioru Hartjego  w 1000 cz. zawiera:
Kumys jednodn. dwudn. czterodn.

W ody 913.7(912,8) 918,7 911,7
wraz z C 02

Składników skrzepłych 70,0(70,9) 01,1 68,2

( ')  St. Petersburger Medicinische Zeitscbrift. 1870.1 
Heft. str. 48—49

(2) Physiologische Chemie. 2 Auflage. 1867. str. 397.

Ciał białkow atych 20,1 (17,4) 17,3 18,8
(sernika)

Tłuszczu 12,8 12,5 15,3
Cukru mlecznego 30,4 15,1 15
Soli 5,40 4,9 5,3
Kwasu węglowego uie oznacz, (wr. zwodą) nie oznacz.

„ mlecznego 1,30(4,90» 10,9 13,8
W yskoku 16,3 21,2 20,1

Szkoda wielka, iż H artjó  w najnowszych tych rozbio­
rach nie oznaczył ilości kw asu węglowego w kumysie 
zawartego. W edług dawniejszych rozbiorów kum ysu, 
przez tego samego chem ika zrobionych ( 'i  kumys dwu­
dniowy w 1000 cz. m a zawierać 7,58 CO2, a kumys 
trzecbm iesięczny 18, 6 C02.

Skład kum ysu z każdym  dniem się zmienia w 
skutek  postępującego robienia. Różnice co do ilości za­
wartego w kumysie cukru  mlecznego i wyskoku przed­
staw ia następująca tab liczka ułożona przez Hartjego.

K ii m y s 
zaw ierana 100I

1
1

2 1 3 4 G 8 10 IG ‘3rd

Cukru mlecznego '-iCO

oCO
tM r-ł

1 COlO j D-to
O

lO
o o

W yskoku coto 03
csT

03
oT 03

coT*03
03Ł-̂
of

l =r-"| 03 33 <*>! 03

Kumys więc szesnastodniow'y nie zawiera całkiem  
cukru mlecznego.

W ogóle rozbiory kum ysu pod wieloma względami 
są niedokładne, a sposoby rozbiorowe (metody analitycz­
ne) przez Hartjego  używane nie odznaczają się ści­
słością. Nie ulega najm niejszej wątpliwości, iż kum ys 
oprócz wymienionych tu ta j składników  zawiera jeszcze 
inne, mianowicie też utwory rozk ładu  ciał białkow atych 
i tłuszczów', co zapewne dopiero przyszłe rozbiory wy­
każą. Ze tak ie  utw ory rozkładowe w kumysie się znaj­
dują, przem awiają zatem  spostrzeżenia co do działania 
starego, kilkomiesięcznego, źle przechowanego kum ysu, 
k tóry  działa w sposób tru jący , wywołuj-ąc objawy o s tre ­
go nieżytu żołądka i je lit. (C. d. n.)

( J) Stahlberg. 1. c. str. 17, 18.

możnaby więcej korzystać; ale jeżeli przyjm ują przeszło 
20, łatwo sobie wystawią szanowni moi czytelnicy, że 
zaiedwo po parę  razy każdą operacyą wykonać można. 
Założenie kleszczy we wszyskicb możliwych przypadkach, 
kephalotripsis, decapitatio, obrót na nóżki, wyciągnienie 
(e.itractio) i odprowadzenie pępowiny —  oto cały sze­
reg cwiczeń praktycznych na  trupie.

Jak ich  szkoła wiedeńska używa instrumentów' i 
jak  wykonywa operacye, nie potrzebuję p rzy taczać, bo 
to  rzecz wiadom a powszechnie; wspomnę tylko, że na 
klinice są używane kleszcze, k ran ioklast, a nigdy ke- 
falotryb, trepan  B rauna, a do odprowadzenia pępowi­
ny cewnik z drótem  w środku i pę tlą  ze zwykłego 
sznurka. Do przebicia pęcherza płodowego używają za- 
tem perowanego stosownie gęsiego pióra. Na pęknięte 
śródkrocze zak ładają  szew metalowy. Celem odcięcia 
nowotworów lub części pochwowej macicy, posługują  się 
galwano - kaustyką  lub odgniataczem  drótowym. Cze­
kać dopóki tylko można, pozostawiać przebieg porodu

siłom na tu ry , a występować czynnie tylko wdenczas kie­
dy tv‘go wymaga nieodzowna konieczność, oto zasada 
postępowania prof. B rauna. Jak  jego terapia je s t p ro ­
stą  i do nielicznych a wypróbowanych praktycznie 
środków się ogranicza, przekona się każden, kto weź­
mie do ręki Recept-Taschenbuch przez Dr. Czuberkę 
w' r. b. wydany. Streszczając wady i zalety k lin ik i prf. 
B rau n a , pow tarzam  raz jeszcze, że z wykładów tereo- 
tycznych korzysta się niewiele. Chodząc na  wizyty 
i zapisując się na dyżury, m ożna się wprawić w b a ­
danie położnicze; ale co się tyczy wykonywania sa­
memu operacyi, to rzecz bardzo tru d n a , jeźli się nie­
m a wyżej wymienionych stosuneczków i dobrze zaopa­
trzonej kieszeni.

Co się tyczy kursu  pryw atnego, to Dr. Bandl 
daje takowy sum iennie —  i gdyby chciał ograniczyć 
liczbę zapisujących s ię , nic mu nie możnaby za­
rzucić. (C. d. n.)

 V--------
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Otrzymaliśmy następujące p ism o :

Szanowna R ćdakcyo!
Przypadek choroby, który w Nrze 7 Przeglądu 

lekarskiego opisałem , wydarzył się by ł wówczdś, gdy 
nam w Krakowie zagrażała ospa, jakoż wkrótce tu  
i owdzie ospa się pojawiła, a w ciągu m iesiąca podług 
wykazów fizyka miejskiego tro je  osób z ospy spływnej 
(variola eonfluens) um arło.

W śród nagm innie panującej ospy z ?  zwiastuno­
wej plamicy krwotokowej można sobie pozwolić wnosić 
o ospie krwotokowej, można ją  odgadnąć, mianowicie 
wtedy, kiedy już nie jedkn przypadek się w ydarzy ł; ale 
wóweżas ta k  nie było u nas w Krakowie, bo ospa je ­
szcze nagm innie nie panow ała, a z wybroczyn samych 
żaden raćyoualny lekarz- nie będzie wnioskował o ospie, 
kiedy ona' fi ie panu je ; uwagi przeto do szanownej Re- 
dakcyi w nrze 13 Przeglądu lek. przez pana N. poda­
ne, ja k  i przytoczone ustępy z dzieł znakom itych leka­
rzy, nie m ają nic. wspólnego z moją pierwotną^.myślą,, 
„że w tym danym przypadku nie można było wnosić 
o ospięjl —  tylko przedostatn i ustęp „o d p arc ia^  jak  
jegzeohciai -nazwać pan-N f, a oznaczony Nreimrotym ma 
styczność z moją uw agą, i pan N. to samo w tym 
ustępie mówi, co ja  już przed kilku  tygodniam i napi­
sałem , mówi b Awiem p.-N . że „nie śm iałby w przy­
padku wzmiankowanym rozstrzygać na  podstawie przy­
toczonych tam  szczegółów, które nie w ystarczają ażeby 
na  nich oprzeć dokładne kv tym  względzie rozpoznanie".

W szakżeż m oja mwaga* głównie do tego dążyłąS 
żm„nie  należy, zbyt porywuzo 1'ózpoznaw'aejospe z sa­
mych wybroczyn w pierwszej dobie, mianowidie kiedj 
ona nie panuje nagm innie, żjfe przeto lekarz  przedem uą 
zawezwany nie mógł i nie powinien by ł n a  p o d s t a ­
w i e  ó w c z e s n y c h  d a n y c h  rozpoznać ospy.

P an  N. dodaje nadto „żfe nie ma pewnośdb i i  to 
nie była ospa krwotokowa; d la  tego też byłby wr tym  
wątpliwęgm przypadku użył odwietfzających lo d k ó w  
(zapewnie dla Zapobieżenia ospie?). Przóciwr tem u nic- 
nie mam  i teta mieć nie moftę, bo i w tym  wyjątkowym 
przypadku trop de% zrle w ‘cale ni?3 szkodzi.

Spodziewam s ię , (ze wykazałem powyżej niewła­
ściw ość wrjwodówr pana N. i zbyteeznośÓ ustępów przy­
toczonych, resztę zostawiam Otmiiieimi znawrcówr i na 
tem  kończę polemikę.

Z głębokim szacunkiem.
D r. Warschauer.

3/3 —-----

PIŚM IENNICTW O LEK A R SK IE .

Z akład  kąpielowy u ivód słonych jpdobromowych 
w Babce^io r. 1871 pod względem balneologicznym  
zbadał i  opisał Dr. J. Kopernicki. K raków , w D ru ­
karni Czasu K m 2, stronic 48. in  8vo.
Pod tym ty tu łem  odebraliśm y w tych dniach 

książkę od szanownego au tora , znanego nam  zaszczytnie 
z badan ia  krytycznego dzieł Ja n a  Głogowczyka, m ają­
cych styejność z antropologją, a zamieszczonego wr to ­
mie 41 Roczników7 C. K. Towarzystwa naukowego k ra­
kowskiego 1870 r.

Przywykli do powierzchownych prac balneologi­
cznych, wzięliśmy do ręk i tę  książkę z pewnem uprzedze­
niem, lecz za każdą przeczytaną stronnicą przekonaliśm y 
się, że Autor po jął stanowisko lekarza zdrojowego i 
gruntow nie'sw ój przedm iot trak tu je .

W pszedimM ie mówiąc o zasługach komisyi b a l­
neologiczne! pod -względem wskrzes-zenia, rozwinięcia n a ­
szych zdrojowisk krajowych, należne tejże oddaje uzna­
nie, na 'do'- sobie isto tn ie zasłużyła, ta k  usiłowaniami 
pojedynczych, jak^ ffp. zacnego niego nauczyefela Prof. 
Dr. Skobla, członków, którzy się znakomicie przyczynili 
do rozwoju nie jednego zd ro jow isk^  jako też gorącem 
staran iem  Prot. D ietla, którem u się bezsprzecznie p a l­
ma obywatelskiej i lekarskiej zasługi należj w „ym 
względzie.

Już Dr. Brodo wicz, bjsdac Prof. kliniki lekarskiej 
w Krakowie, zajmowra ł się gorliw ie poznawraniem i do­
świadczaniem naszych wTód lekarskich, i n ie^y lk o  le­
czył chorych w klinice wodami ze źródeł szężawuickich 
i iwonickich, ale i wr pism ach wrzywra l publiczność po­
trzebującą pomocy źródeł m ineralnych do użj wania 
swojskich i ałiy nie uciekali sio, jak  się wyi-azil: do 
obcycli bogów.

Di-. Dietl, objąwrszy katedrę k liniki lek arsk ie j, wcią­
gnął i balneoterap iją  w zakres swjego działanifi, obe­
znał się ze wrszystkiei.ii zdrojowiskami krajowremi, napi­
sa ł o nich dzieło bardzo cenne, w k torem złożj ł sk a r­
bi wiadomości patologiczno - terapeutycznych , słow em 
położyły niepospolite zasługi w- dziedzinie balneologii 
k ra jo w e j!

Mimochodem oddaw*szy, co się komu należy, w ra­
camy do’'broszurki o Rabce.

Szczerość i otw artość A utora bardzo umiemy ce­
nić, należy on bowiem do tycli wyjątkowych lekarzy 
zdrojowych, którzy z wszelką stanowczością mówią, gdzie 
je s t g ranica skuteczności zdroju, którym  sibop ieku ją ,— 
bis h ierlm \ und nicht icciter —  ho też każdy^środek 
lekarsk i m a swroje pew ne'-w skazania i przeciwwska­
zań’a !

Ta miłość prawuly tylko na korzysćj Rabki wy­
paść może, bo jakkolw iek nie stanie się ona panacea 
w wszelkich chorobach, ale z czasem ogarnie pewien 
dział oliorób pod swoje panowanie.

Autor opisuje topografję miejsca kąpielnego, d ro ­
gi do niego wiodące', odległość onego od głównych 
miejsc, a korzystając z pom iaru prof. Kuczyńskiego, 
w spom ina, że zdrojowisko to wyniesione je s t o prze­
szło l!p00 stóp nad poziom morza. Na mocy s ta ra n ­
nych spostrzeżeń barom etrycznych przekonał s ię , że 
ciśnienie atm osfery w  Rabce jest niniejsze aniżeli wt K ra­
kowie o l iś c ie  linij paryskich, a o 5 niższe niż w Iwo­
niczu; podaje, że iiiiejscowrość zakładu je s t zasłoniętą 
od ostrych wiatrów północnyĆli i północno wschodnich; 
w ogóle zasługują na nwUgę jego wyniki poszukiwań 
klim atologicznych, które, rok rocznie pow larzane, do 
wyświecenia tych stosunków' snadnie p rz y c z y n ic ie  mogą.

X Ą u to r podług opisu pana Aleksandrowicza, k tó re­
mu pod względem rozbiorów' chemicznych zdrojów k ra ­
jowych wiele —  bafdzo wućle' zawrcłzięczamy —  uporzjtd- 
kowra ł źródła rabczańskie; nie zapuszczamy się wT bliż­
szy rozbiór tej części, dodamy tylko, że należałoby 
zdroje starannie  ocembrować, ta k  ja k  się stało  w K ry­
nicy i Szczawmicy, bo ja k  nam  A utor na stronicy 18 
opowiada, to zdrój Krakusa* po ulewnym deszczu wido­
cznie osłabł, a koło 24go lipca, woda onego s ta ła  się m ętną 
i obojętną tak , że nie by ła  do użyc-ia; również i zdrój 
R afała  tem u samemu u leg ł losowi, z, 'czego byłyby n a j­
fatalniejsze *skutki w ynikły, gdyby nie nastąp iła  nie­
przewidziana a nadzwyczaj szczęśliwa zm iana ze zdro­
jem K azim ierza! Istny  kataklizm ! -woda bowiem w tym 
ostatn im  zdroiu s ta ła  się na raz  nadzwyczaj przeźro­
czystą, nabrała  sm aku słono atram entowego, a wolnym 
kwasem węglowym dość znacznie nasycona się okazała*
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Badanie chemiczne na  predce wykonane wykryło 
w tem  ź ró d le : żelazo, chlorki i kwas węglowy t a k , że 
zdrój świeżo -powstały je s t nieocenionym nabytkiem  dla 
Rabki, k tóry  aż do wyjazdu pana Kopernickiego przy 
swojej pierwotnej mocy się utrzym ał.

A jakiż wyprowadzić 'sens m oralny z tego k a ta ­
klizm u? Oto ocembrować, zabezpieczyć, uporządkować 
zdroje należy, bo nie zawsze tak ie  niemiłe niespodzian­
ki tak  pomyślno obrót bierąTw

, Bardzo umiej ętnm skreślony je s t ustęp o tlziała- 
niu tizyjologicznom wody rabczańsk ie j; jesteśmy pewni, 
że p. K. wytrwa nalstanow isku  naukowcu!, na 'Stano- 
wislai, która} go pięknie wyróżnia od reszty balneologów, 
któi / j  rok rocznie nam  zawsze jedno płfąwią, lu bu ją  sięJ 
w ególuikach i piszą swoje) sprawozdania rftćżoj dla- 
szerszej p u b lic z n o ść  aniżeli dla siwych kolegów lekarzy.

Nie mamy bynajm niej zam iaru podać im ^nuce  
treść pracy ns»zg j3  kolegi bo to przechodzi ram y ni­
niejsze ; d la  tęęfo odsyłamy Czytelników do samejże 
książki, my tylko uw ydatni •. chcemy poszczególne uste- 
pv. k tóre na uwagę zasługują.

Choroby w których R abka jest wskazana, dzieli 
au to r na Ogólne i m ie js c o w i każdą z nięli (rysuje 
w krótkich  acz wyrazistych obrazach; kazuistyką ohoć 
nieobsztema znamionuj<1| wytrawnego i doświadczonego 
le k a rz a ; wsaędzia.,1 postępu ,e pewnym krokiem  choć 
oględnie,.. nie zbyt wiele u tajać jednem u środkowi, ka­
żdemu z nich w,etyka pewne* nm  przyna^żne granice.

Słownictwa lekarskiego obec.me przyjętego dość 
Szczęśliwie używa, lecz niekiedy mówi ,.o porażeniach" 
w iiinem znaćzeniu aniżeli my je  pojmujemĄ.; i tak  
wspomina.o skrofulicznych porażeniach kości11 na stron­
nicy i  lii. O Re się domyśleć wolnó^ au to r cliciążł! zape­
wne mówić d skrofulicznem cierpieniu luli niemocy ko­
śc i, my {zaś pod nazwą porażenia rozumiemy pa.re.sis. 
paralysis.

Do brósziu ki dołączone są ścisłe i um iejętne kpó- 
strzeżenia n'ieteOrolo§liczrf^ do wykonania których zna­
komicie się przyczynił .Iks. D ura, proboszcz w Rabce, 
którem u za to publiczne tu ta j należy się uzuame.

Kończąc rzeez o lĄdffi, winszujemy autorow i, że 
się zaszczytnie wywiązał ze swego zadania, że podał 
non m ulta sed frmttum, że-,_s.wą p racą pokazał jak  na­
leży i>isa£ sprawozdania ku pożytkowi nauki bezpośred­
nio, a pośrednio dla cierpiącej ludzkości, że się zacią­
gnął p o d jsz tan d ar gorliwych pracowników na polu oj- 
i zystem !

Podzielając nadto w zupełności zapatryw anie na- 
ą^eLo znakomitego balneologa D ietla, ,źe „duszą zak ła­
du zdrojowego jest lekarz*, winszujemy Zakładowi ką- 
pieluemu, którym  Dr. E kieruje, żywimy bowiem lunłzięjc^ 
że za j<!go staraniem  w połączeniu z właścicielem zdro­
jowiska, Rabka w krótkim  czasie nabierze należytego 
rozgłosu, nawet J»o za granicam i naszego k ra ju !

T)r. Warschcmcr.
-----------9-2re-ę----------

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 

C HI RURGI A.

O w strzęsie  (iiber den S h o k ).
Wykład kliniczip prof. J l e rm.  F i s c h e r . a  w Wrocławiu.

Streścił Jh. B. Kluczenko w Krakowie.
(D okończenie.)

Teraz zwróćmy się do a j t i o l o g i i .  Już k ilka ra ­
zy wspominaliśmy, że wstrzęs pow staje zawsze ̂ s k u te k  
urazu ( t r a u i n a ) .  Czy trucizny takie jal< upas, ty tuu,

kwas p rusk i i t. p .B żabijają w skutek w strzesu , ja k  
tw ierdzi J o r d a n ,  na to F. nie potrafi odpowiedzeń^ 
Tyb w M żdym  razie je s t pew nem , że po n a d łfe rę żg l 
niach ważnych trzew, po u tracie  całych odnóg, po zna­
cznych zmiażdżeniach kości lub części miękkich, jakoteż 
po silnych stłuczeniach odnóg, pow stają_ objawy w strzą­
su, jeśli tylko potrzebna ilóść włókien nerwów ozulnych 
dostatecznie zadrażnioną zjjrjtała. Są ato li pewne oko- 

k tóre szczególnie' przyczyniają się do wywo­
łan ia  wstrzesu i znaoźiiy wpływ wywierają na  stopień 

* ćFtigóż. Mianowicie:
, 1.' N a d w e r ę ż e n i e  j a w n y c h  c z y ś c i  c - i a la .  

Po wst-rząśnieniadi i ugnieijeniądli k la tk i piersiowej, 
brzucha lub jąder, po zwmkniąciach i silnych ugniece- 
m ach pałęówę. “ [zjawiska w strząsu i to nader ciężkie, 
^występują szczególnie ffleśto. Okoliczność ta , że ugnie- 
Cenia brzucha Ijardzo chusto wstrzęs wywołują, łatw o 

! da •^igi/rozumieć, jjesli N ależycie uwzględnimy doświad- 
; czJnia G o l t  z a. Czółnem je s t praw id łem , że w strząs

tem łatwiej występuje, im wyżej na kadłubie lub na 
odnogach m a miejsce Uszkodzenie.

2. TT t  r a t a  k r  w i w s k  u t  e k u r a z u .  Im większą 
je s t i naglejszą, tęm łatwiej występują ciężkie przypady 
wstrzęsu.

3. OSj ibowo^jO u s z k o d z o n e g o .  JJ osółi nerwo­
wych, ęzułych i słabowitych szczególnie łatwo w strząs się 
w»ydarza. t  wojska pobitego, u żołnierzy cierpiących na  
tęsknicę i i  krajem , pod koniec długiej wojny, po wiel- 
kieh n fS zen iac ii i przy b raku  żywności nawet po mało 
znaczących naclwerężeniar.k występują często ciężkie 
przypady w strzesu.

4. S p o s ó b  u s z k o d z e n i a .  Jeśli ciało obce pa­
da pod kątem  znacznie rozw artym . jeśli powierzchnia 
tegoż jest szeroką, a siła już znacznie zużyta, wtedy 
w ystępują bardzo łatwo przypady wstrząsu. Strz.ały ry ­
koszetowa (Prellschusse) znacznych u ła m k i1 bomb i 
ku l arm atnich, uderzenia kolbą, ldóoia bagnetem , westrzą- 
jsa.jEl, ciało i um ysł w całkiem  inny sposób, niż kule 
karabinow<jprżeSzyw’a j ą ^ ,  lub cięcia Mstrym pałaszem . 
Mniemanie, jakoby m im ostrzał (Luftstreifsclm ss) mógł 
wywołać w strzesu przypady, należy do dziedziny bajek.

.Jeśli po rozległych i głębokich oparzeniach lub 
odmrożcni&ćh śmierć nagle następu je , to w strząs je s t 
zwykle główna przyczyna tejże.

T ak  samo ja k  urazy, mogą też chirurgiczne ope­
ra c je  lub, rękoczyny wywmłać wstrząs. Czasami nagle 
yyśród przypadów w strzęsu um ierają  chorzy, którym  od­
prowadzono znagzne przepukliny uwięzgnięTe, osobliwie 
pepkowre i brzuszne.

TY zwłokach nie można w takich razach wjykaząć 
źadmKo nadwerężenia je lit lub jakiejkolwiek innej zmia­
ny w jam ie bi /usznej. P r. v operacyi wycięcia ja jn ik a  
przeobrażonego (osm iotom ia), widać, często, że w chwili 
otwmrcią brzucha tw arz i błony śluzowe nagle bledną, 
tętno>stąj<|Vsię nikłem., nie/reguł ar n e m . skóra chłodną, 
je lita  zaś są znacznie przekrwione. Przyparł} te  prze­
m ijają zazwyczaj bardzo szybko JKednńkowmz przypadki 
nagfcęj 'śm ierci po tej operacyi. gdzie się niej dadzą wy- 
tłoma'&zjH przez ziłączną u tra tę  k rw i, uważać musimy 
za skutek  wstrzęsu. Daleko rzadziej występuje wstrząs 
po innych operacyach. do czego obecnie użycie środków 
znieczulających znacznie sic przyczynia. G a r  en  go  o t  
widział wrstrząs po o w arc iu  zanogęicy (panaritium ), 
N u s s b a u m  po od jęćh rk u tk a , a inni po cew kom uiu. 
P i r o g o  w strac ił dwóch chorych na stole operacyjnym, 
u których jeszcze przed zaprowadzeniem chloroform u 
wykonał am putacyą uda. U jednego z tych chorych po­
przedziło operacyą silne w strząśnienie urazowe; drugi
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Ibył wycieńczony długoletniem  cierpieniem staw u kola­
nowego i bardzo drażliwy. U tra ta  krwi i ból były pod ­
czas operacyi zaledwo nieco większe, niż to  zwykle by­
wa ; pomimo tego zaraz po odpiłowaniu kości, nastąp iło  
pewne otrętw ienie całego ciała, tw arz by ła  b lada , oczy 
wytrzeszczone, źrenice rozszerzone i w jednej obwili 
nastąp iła  śmierć. Dzisiaj zwykle przypisują podobne 
przypadki użyciu chloroformu. Zapom inają ato li ca ł­
kiem, że przypadki nagłej śmierci w skutek w strzęsu po 
wielkich operacyach, dawniej zdarzały się o wiele czę­
ściej, niż dzisiaj. Bardzo niesłusznie więc czynią ci, k tó ­
rzy tem u nieocenionemu środkowi przypisują w s z y s t ­
k i e  nagłe przypadki śmierci w ydarzające się podczas 
uśpienia chloroformowego. W iadomo, że śmierć w skutek 
użycia chloroform u następuje w niektórych przypadkach 
śród objawów uduszenia (A sphyxie) , oddychanie ustaje, 
serce jednak  bije jeszcze przez jak iś  cz a s ; w innych 
przypadkach zas^ takow a następuje śród przypaclów po­
rażenia se rca , k tóre nagle przestaje b ić i podezas gdy 
oddychanie przez pewien czas jeszcze się odbywa. W tym 
ostatn im  przypadku widać, ja k  tw arz chorego nagle 
blednie i zapada się, jak  u sta  i pałce sin ieją , skóra 
ziębnie, odnogi trę tw ie ją , a serije bić przestaje jużto 
nagle, jużto  po kilku  słabych nieregularnych skuręzacli; 
otóż lepiej rozpatrzyw szy się, przekonywamy się, że 
są to główne przypady w strzęsu, nie zaś o trucia  chloro­
form em  , którem u n ies łu szn ie  w tych razach śmierć 
przypisują.

Gwałtowne w zruszenia umysłowe, wielka u tra ta  krwi 
podczas operacyi, ciałotwór nędzny, nerwowy, usposabiają 
głównie do te j śjnierci z chloroform u, następującej wśród 
omdlenia (syncopaler Chloroformtod). J o r d a n  uważał, 
iż u chorych, którym  amputowano odnogę w odurzeniu 

Łhloroform ow em , ciepłota ciała podczas odpiłowania 
kości znacznie i nagle się zniżała; z tego wynika, że 
w strząśnienia i zadrażnienia urazowe dostać się mogą 
także do świadomości u chorego uśpionego i dalej się 
u d z ie la ją ,-a  więc, że u takiego chorego w strząs może 
powstać- Z tego, co powiedziano, wynika, że tylko o te 
przypadki śmierci, k tóre  pow stają pod postacią udu­
szenia (asphyxia^t, można obwiniać chloroform.

Dalej au to r robi uwagę, że przepuklina uwięzgnię- 
ta l zapalenie otrzewnej rozlane, zagłoba je lit (ileus) i cho­
le ra , byw ają połączone z ciężkiemi przypadano wstrzęsu. 
W skutek silnego zadrażnienia je lit, w skutek silnego 
ugniecenia tychże, pow staje tu  porażenie zwrotne ner­
wów naczyniowych tym  samym sposobem, jak  w do­
świadczeń: ach G o l t z a  i L e w i s s o n a .  Z tąd też po­
chodzi nagły  upadek sił, znaczne obniżenie ciepłoty, 
głos ehrypliwy i wszystkie inne przypady, k tóre takich 
chorych w kilku  godzinach tak  niesłychanie zmieniają.

Z doświadczeń robionych przez A ć l i n e l l a  He w-  
s o n a wynika, że powietrze suche i to  głównie zimne, 
mniej zaś suche, usposabia do pow stania wstrzęsu, 
m okre zaś do ropnicy.

Co do  l e c z e n i a  tego ciężkiego cierpienia poda­
je au to r przedewszystkiem  dwie główne p rze s tro g i:

1. N ie  n a l e ż y  s i ę  t a k i c h  c h o r y c h  c h l o ­
r o f o r m o w a ć .  Z tego, co przedtem  o śmierci w sku­
tek  użycia chloroform u powiedziano, wynika, ja k  nie- 
bezpiecznem jes t chloroformowanie tak ich  cho rych ; zre­
sztą, nie je s t ono wcale potrzebne w takich przypad­
kach; chory bowiem leży całkiem  bez czucia i o trętw ia- 
ły a więc możuaby największe operacye na nim wyko­
nać,’ nie sprawiwszy mu żadnych bólów.

A utor wykonał u żołnierza zaraz po zranieniu, 
wśród przypadów wstrzęsu, odjęcie odnogi g ó rn e j; cho­
ry  później tw ierdził, że nic a nic nie czuł.

2. N i e n a l e ż y  w o g o l n o ś c i  o p e r o w a ć p o d -  
c z a s  w s t r z ę s u .  G u t l i r  ie , który tak usilnie przem awia 
za am putacyą wczesną (prim d r) radzi pomimo tego dopie­
ro  wtedy operow ać,Jgdy przypady w strzęsu ustąp iły , 
gdy tętno sta ło  się prawidłowem, gdy chory ;Ząćzyna 
na  ból się uskarżać Jw e jrzen ie  jego je s t żywe i okazu­
je  zajęcie się otoczeniem, co zazwyczaj następuje w 4  do 
6 godzin po uszkodzeniu. Rozumie się samo przez się. 
że w groźnych przypadkach natychm iast działać trzeba. 
Krwotok m usi być tamowanym, przez ucisk, albo przez 
podwiązanie w ranie lub w edług sposobu H u n t e r a .  
Jeźli przypady wstrzęsu nie są bardzo gwałtowne i tę ­
tno przez użycie środków podniecających podniosło s i *  
a nadwerężenie w skutek krw otoku lub silnych bólów 
zniewala do natychm iastowej operacyi, to  można do ta ­
kowej przystąpić, jednak  bez użycia chloroform u. Już 
podczas operacyi podnosi się tętno  i ciepłota ciała, a 
bladość twarzy znika.

Zresztą leczenie wstrzęsu je s t czysto przypado- 
we (symjitomaticum j. Ogrzewa się chorego, okrywając go 
ciepłemi kołdram i, przykładając kam ionki ciepłą wodą 
napełnione, lub  też nacierając skórę. Za napój u- 
żywają się środki pobudzające, ja k  ciepły g rog , cie­
p ła  kaw a lub h e rb a ta  z rumem ; w przypadkach cięż­
kich podtrzym uje się sztuczne oddychanie w edług za­
sad gztu k i. Pobudzenie elektryczne s e rc a .z a  pomocą 
igły w serce wbitej, je s t niebezpiSzne i nic nie pom a­
ga, zaleca się przeto przykładanie elektrodów do n er­
wów przeponowych (nn. p h r e n i c i J

Przy końcu swego w ykładu zwraca au to r uwagę 
na dwa zjaw iska fizyologiczne, dające się zastosować 
pod względem leczniczym, a mianowicie:

1. G o l t z  dow iódł, że przy klepaniu brzucha ża­
biego i równoczesnem silnem zadrażnieniu nerwów 
czułnych odnóg dolnych, wymienione przypady nie wy­
stępu ją  ; przypuszcza on, że Ailne rozdrażnienie nerwów 
odnóg dolnych wywołuje rodzaj porażenia rdzenia prze­
dłużonego, w skutek czego tenże sta je  sie niezdolnym 
do przenoszenia pobudzeń zwrotnych.

Zastosowując to doświadczenie w praktyce, wypa­
da we wstrzęsie mocno drażnić skórę, np. elektryczno­
ścią, gorczycznikami i t. d. Na podstawie tego doświad­
czenia tłum aczy się także korzystny wpływ, jak i wywierają 
operacye robione wtedy, gdy przypady w strzęsu zaczy­
na ją  ustępowai

2. G s c h e i d l e n  wykazał, że wyciąg kalabarow y 
je s t środkiem  silnie drażniącym  nerw trzewowy. Po o- 
truc iu  tym lekiem powstaje ta k  silny s k u rc z  je lit, że 
światło tychże znacznie się zwęża; naczyńka najm niej­
sze, tak  tętnice ja k  żyły, s ta ją  się prawie niewidzialne- 
m i; ściany je lit, ściskając naczynia, wypędzają krew z 
jam y brzusznej do innych części ciała Gdy ten kurcz 
je lit  nastąp ił, nagłe ciśnienie krwi w |ę tn ic y  szyjnej 
w zrasta, a ilość krwi w jam ie brzuszn :j nadzwyczaj 
się zmniejsza. W edług tych doświadczeń użycie poskór- 
ne tego środka wskazanem je s t w ciężkich przypadkach 
wstrzęsu. Jednakże użyciu tego środka gwałtownego stoi 
na zawadzie ta  okoliczność, że zadawka tegoż każdą 
razą  dopiero m usi być wypróbowaną i że -skurcz je lit 
nie je s t obojętnym dodatkiem.

Z tern wszystkiem pożądane są d la  nas w tym  
względzie doświadczenia, o s t r o ż n i e  w y k o n y w a n e ,  
k tóre  nie m ało mogłyby się przyczynić do wyjaśnienia 
tak  ważnego pytania.
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I Drgawki padaczkowe 1
|  (Padaczkę)

|  leczy listownie szybko i do­
ił szczgtnie lekiem wypróbowanym 

przez liczne i d ługie doświad­
czenia.

S k u t e k  %4 p e w u i o n y

przełS tysiącznie sprawdzoną sku- 
,.<j tecznośó* za przesianiem zlr. 15 |

I

(fr. 30).
.a .. i  u ,

1S Lindenstr. 18, Berlin.

W s t r z y k i w a n i e
D ra . P ro f . L a p ie r r e

leczy wszelkie wycieki cewki 
moczowej i białe upławy u ko­
biet. Cena flaszki z opisem uży­
cia 4  z lr. w. a. (8 fr.). Za go­
tówkę przysyła, ścisłą tajemnicę 

zachowują, c ,

-A-. ~SW 1 t  t ,
18. Lindenstr. 18. Berlin.

J)
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Papier Wliosi
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny-środek derywacyjny, użycia 
łatwego! Skutkowanie jego szybkie 
i pewne,, może wszakze stosownie 
do woli lekarza być przedłużonemu 
Zastępuje, wszelkie plastry i z anti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w krótkim  razasie katary, boleści 
gardła, reumatyzmy, bóle w krzy­
żach , ściatyk etc.

Znajduje się w W arszawie w składach 
niateryałów apteczpych BP. Fer,- n ug . 
t-allego, L. Spiessa i Mrozowskiego™ 
w Krakowie w aptece r 'rauczymskiego 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch; w Bro­
dach w aptnge p. K ullaka; w Poznaniu 
w aptece l>ra Mankewicza. etc. (4j

Musztarda w liściach
do S i  nap  i z m ó w

przyjętych w szpitalach paryzk ich , w am ­
bulansach i Szpitalach wojskowych, 

w m arynarce francuzkiój i w m arynarce 
królewskiej angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowiątrękojm ią do­
skonałości P a p i e r u  R ig o llo t,  który w je ­
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się c z * o ś c ią  i łatwmścią użycia.

W ymagać należy, aby 
się na nim znajdow ał 
podpis ja k  obok : P, i DLI

W  Paryżu  u  fab ry k an ta , rue Yioille du 
Templfc': 2 6 ; w Poznaniu w aptece p. Dra 
,Ja n k ie w ic z a , w Krakowie w aptece pana 
T rau czy ń sk ieg o ; we Lwowie w aptece p. 
W ikolascha; w Brodach w aptece pana 
M. Kullak. (4

Gościej i Podagra
leczy się* w 2 4  do 36 godzin przez używanie piguiek Dra. Lartigue 
Uznane za swoisty lek w tych dwóch chorobach, przepisywane od 
la t  30 przez najznakom itszych lekarzy francnzk ich . jako to pp. 
Chanel, Double, Yelpeau L is fra n ca , A m adeusza  L a tour, P uster  
etc. zalecane przez dzienniki lekarskie, (Ę m le tin  de Therapeutique, 
Gazette des H op itaux, P aper'ence etc.) P igu łk i te będąc zarazem 
środkiem rozw alniającym , napotnym i moczopędnym wydalają mo­
czan sody i przez to przeszkadzają tworzeniu się złogów.

P p - j  Skład główny w Paryżu w aptece P e l l e t i e r  rue J a c o b  45, 
w Krakowie, Lwowie i Brodach w aptece pp. J . Trauczyńskiego, Miko- 
lascka i M. Kullaka. “(I0l/l2t.—2j
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Syrupas et Vinum Chinae 
ferraginosum

wyrobu Grimault et Comp.
Ulepek ten zawiera w łyżce stołowej 10 centigramów 

wyciągu kiny cisej (cort.- ckin fusc.) i 20 centigramów fos­
foranu sody i żelaza. Je s t  to jeden z najprzyjemniejszych 
przetworów żelaznych wzmacniających, co do składu znanych 
najdokładniej. Dwa te przetwory bywają znoszone przez n a j­
tkliwszych chorych, k tórzy  nie mogą znieść innych przetwo­
rów żelazo zawierających.

P r z e t w o r y  I f f a t i c o
a p te k a r za  G r im a u lt  w  P a r y ż u .

Przetw ory te, których skuteczność w śluzotoku stwier­
dzoną została tak  we Fraucyi, ja k  i w innych krajach, przez 
liczne spostrzeżenia lekarskie, są  następujące:

1. K apsułki Matico Odznaczają się one tern od to re­
bek galaretowych zawierających’ balsam kopaiwiany ciekły, 
że natychm iast się rozpuszczają, nie dochodząc do żołądka, 
nigdy nie sprawiają womit i w ogóle są skuteczniejsze. Dzien­
na dawka wynosi 1 2 — 16 takich torebek

2 W strzykiw ania Matico przyrządzone z wody prze­
pędzonej matico. W  początku śluzotoku robi się 2 lub 3 
wstrzykiwania.

Cygarety z Cannabis indica
aptekarza Grimault et Comp w Paryżu.

Cygarety te napojone żywicą z konopij indyjskich i 
saletry, dają pomyślne rezultatu  przy użyciu ich w dychawi­
cy (Asthma), nieżycie oskrzelów, ochrypłości głosu, u tracie 
gfosu i suchotach krtaniowych

L ekarz częstokroć spostrzega znaczne natychm iasto­
we polepszenie w przypadkach, które opierały się działaniu 
leków arsen zawierających, leków opajających, makowca, 
belladonny i stramonium.

P astylki |iier§iowe
z Laotnoarium 1 W aw rzynośliw y

wyrobu Grimault et Comp. aptekarza w Par żu.
Te smaczne cukierki zawierają w sobie dwa leki n a j­

hardziej kojące z całego zapasu leków, w połączeniu z cu­
krem  i gummą. Dzieci i osoby dorosłe chętnie je zażywają; 
są bardzo skuteczne w kaszlu, katarze, nieżycie oskrzelów, 
utracie głosu. Dziennie fi— 12 sztuk.

Dostać można: w W arszawie w składach m ateryałów  
aptecznych P P . Mrozowskiego, Gallego i Spiessa; w K rako­
wie w aptekach P P  Trauczyńskiego pod koroną i W. Re- 
dyka; we Lwowie w ap tekach P P . Mikolascha, B erlin e ra ; 
w Brodach w aptece PP  K nllaka i Franzosa
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